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MŁODZI  ODKRYWCY

 Wielki powrót gazetki szkolnej!
         Jesień jeszcze nie zdążyła się spakować, a za rogiem
już czeka zima – z białym puchem, śniegowymi bałwanami   
i tupotem butów po korytarzach. Uczniowie pierwszych
klas dzielnie będą rzucać się śnieżkami i budować mini-
bałwanki, czwartoklasiści próbować będą łapać płatki
śniegu językiem (nie zawsze skutecznie!), a starsze klasy
udawać, że są poważne, choć w duchu marzą o kubku
gorącej herbaty z cytryną.
     Nasza szkoła w tym czasie nie śpi! Prace plastyczne
błyszczą jak śnieg, zawody sportowe rozgrzewają nawet
największych zmarzluchów, a konkursy i dekoracje dodają
korytarzom magii. Nadchodzą dni pełne wolniejszych
poranków, miękkich koców, rodzinnych chwil i spacerów
po śniegu. I oczywiście – książki czytane przy migoczących
lampkach choinkowych.
     Życzymy Wam wszystkim – Uczniom, Nauczycielom          
i Rodzicom – zimy pełnej uśmiechu, ciepła i takich chwil,
które zostają w sercu na długo. Niech każdy śnieżny dzień
będzie trochę jak nasza gazetka – radosny, kolorowy            
i pełen niespodzianek!                                                                     
                                                        Maja Jarzyńska

Z ŻYCIA
SAMORZĄDU
wywiad z członkami SU
wyniki wyborów

G R U D Z I E Ń  2 0 2 5

N I E P U B L I C Z N A  S Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  N R  1  W  G R U D Z I Ą D Z U



   W połowie października odbyła się wycieczka                     
do Warszawy. Uczestniczyły w niej klasy 7-8.
Odwiedziliśmy mnóstwo ciekawych miejsc, takich jak:
Muzeum Powstania Warszawskiego, Wojskowy Cmentarz
Powązki, Stare Miasto, Zamek Królewski oraz Krakowskie
Przedmieście. Dużo wrażeń dostarczył nam spektakl
‘’Wicked’’ w Romie. A na starówce spotkaliśmy Jana
Kataryniarza. Mamy nadzieję, że będzie więcej takich
wycieczek.

W WARSZAWIE...
Iga, 6a

Z  Ż Y C I A  S Z K O Ł Y . . .

   W listopadzie odbyły się wybory na przewodniczącego
samorządu szkolnego. Przystąpili do nich: Amelia Czajkowska 7a,
Iga Dobrowolska 3b, Jan Gronek 6a, Juliusz Łozowski 7a, Ewelina
Moisiejewa 7a oraz Mykhailo Rotov 3a. Największą liczbę głosów
zdobyli Janek i Amelia, którzy przeszli do drugiej tury wyborów.           
      W drugiej turze Amelia otrzymała 49% głosów, a Janek 51%.
Frekwencja wyniosła 77%. Zestawienie wyników głosowania
przedstawiamy poniżej.

Pierwsza tura:

Amelia Czajkowska  28%
Iga Dobrowolska  6,8%
Jan Gronek  34%
Juliusz Łozowski  8,3%
Ewelina Moisiejewa 15,2%
Mykhailo Rotov 7,6%

Druga tura:

Amelia Czajkowska 49%
Jan Gronek 51%

WYBORY DO SAMORZĄDU UCZNIOWSKIEGO
Zuzanna, 6a



Renifery są zwierzętami arktycznymi, to gatunek ssaka     
z rodziny jeleniowatych zamieszkujących głównie
arktyczną tundrę. 
          Czy wiedziałeś że renifery zarówno samce, jak             
i samice mają poroże, które samce zrzucają po okresie
godowym w grudniu, a samice w czerwcu? Kolor ich oczu
zmienia się w zależności od pory roku — latem są złote,       
a zimą niebieskie, co pozwala im lepiej widzieć w różnych
warunkach oświetleniowych. Mają szerokie i mocne kopyta,
które latem się rozszerzają, ułatwiając poruszanie się        
po miękkiej ziemi, a zimą kurczą, pomagając w kopaniu         
w śniegu. Posiadają bardzo gęste futro, które latem jest
szarobrązowe, a zimą jaśniejsze lub niemal białe, co
stanowi kamuflaż w zaśnieżonej Norwegii.

RENIFERY
Amelia, 7a

W A R T O  W I E D Z I E Ć . . .

RENIFERY POTRAFIĄ SPAĆ 

PODCZAS PRZEŻUWANIA, 

A ICH OCZY ZMIENIAJĄ KOLOR,

NO I OCZYWIŚCIE...  

CIĄGNĄ ZAPRZĘG ŚW. MIKOŁAJA

Na początku grudnia
w naszej szkole

odbyło się
głosowanie na

najlepszą świąteczną
piosenkę. Uczniowie
klas 4-8 głosowali na

jeden z sześciu
zaproponowanych

przez nas utworów. 
W plebiscycie

zwyciężyła z dużą
przewagą głosów

piosenka Last
Christmas zespołu

Wham!. Poniżej
przedstawiamy

szczegółowe wyniki
głosowania.

SZKOLNY PLEBISCYT NA PIOSENKĘ ŚWIĄTECZNĄ
Pola, 6a



 Film Grinch wyszedł w dwóch wersjach - animowanej       
i fabularnej. Wersja nieanimowana, wyreżyserowana przez
Rona Howarda i wydana w 2000 roku, zaciekawia głównie
niezwykłą kreacją Jima Carrey’a. Jego energiczna gra
nadaje filmowi charakter. Produkcja ta ma klasyczny,
trochę mroczniejszy klimat z ciekawym humorem, a jej
scenografia i charakteryzacja do dziś robią duże
wrażenie. Wersja animowana, wyreżyserowana przez
Yarrowa Cheney’a i Scotta Mosiera, miała premierę w
2018 roku. To film o dużo bardziej nowoczesnym
charakterze, który wyróżnia się dopracowaną grafiką        
i ciepłą estetyką, idealną dla młodszych osób. 
 

RECENZJA FILMU „GRINCH”
Zuzanna, 6a

F I L M OWO . . .

     Obie wersje filmu opowiadają o zielonym, samotnym
stworzeniu mieszkającym wysoko nad miasteczkiem
Whoville. Grinch nie znosi świątecznej atmosfery                  
i nieustannej ekscytacji mieszkańców miasteczka, dlatego
postanawia zepsuć im święta. Towarzyszy mu jego wierny
pies Max, który mimo marudnego zachowania właściciela
pozostaje przy nim i często łagodzi jego najbardziej szalone
pomysły. Z czasem Grinch zaczyna dostrzegać, że święta
mają znacznie głębszy sens niż prezenty i dekoracje,            
a kontakt z innymi ludźmi może zmienić nawet najbardziej
zamknięte serce.
     Według mnie film „Grinch” to bardzo dopracowana          
i idealna na święta propozycja. Nada się i dla dzieci i dla
dorosłych ze względu na dwie wersje.
         Jest to film idealny na świąteczny rodzinny seans.



Przepis na Blok czekoladowy Eweliny

Składniki:
400 gram herbatników
200 gram masła
180 gram cukru
40 gram kakao (3 czubate łyżki)
5 łyżek stołowych mleka

Wykonanie:
1. Pokruszyć ciastka na małe kawałki.
2. Do dużego garnka wsypujemy kakao i cukier. Mieszamy.
3. Dolewamy mleko i mieszamy jeszcze raz.
4. Stawiamy garnek na kuchence i mieszamy gotując na średnim
ogniu. Kiedy krem stanie się jednolity, dodajemy masło. Mieszamy,
żeby nie było grudek.
5. Zdejmujemy z ognia.
6. Dodajemy pokruszone ciasteczka i (Tak, zgadliście) znowu
mieszamy, żeby czekolada pokryła całe ciastka.
7. Uformujcie ciasto w prostokąt, włóżcie do woreczka i włóżcie do
lodówki na noc.
8. Potnijcie na kawałki i jedzcie!

                                                                                         Smacznego!



Maja: Dlaczego chcieliście dołączyć do samorządu szkolnego?
Ewelina: Dlatego że samorząd organizuje różne fajne wydarzenia szkolne i też po prostu bardzo lubię to robić.
Janek: Dlatego że mamy dużo przywilejów, na przykład liczenie pieniędzy czy organizowanie i planowanie
różnych wydarzeń.
Amelia: Ja chciałam bardziej zagłębić się w życie szkoły i lubię też być aktywna w szkole.

M.: Czy macie jakieś plany na ten rok szkolny?
E.: Tak, na pewno będzie jakiś program, żeby rodzice nie parkowali aut przed szkołą i nie podwozili dzieci pod
szkołę.
J.: Ja myślę, że na pewno będzie olimpiada sportowa i występy teatralne. 
A.: Ja chciałabym, żeby igrzyska olimpijskie były organizowane dla wszystkich klas i żeby na przykład pierwszaki
mogły współpracować z ósmoklasistami.

M.: Jakie pomysły uczniów najczęściej do Was trafiają?
E.: Dzień Kota, Dzień Psa, ale nie mamy za bardzo jak tego zorganizować.
J.: Tak i trafiają też różne skargi i pytania, na przykład dlaczego jest 
Tajemniczy przyjaciel.
A.: Do mnie skargi nie trafiają, a pomysłów jest dużo.

M.: Które szkolne święto najbardziej lubicie?
E.: Moje to Tajemniczy przyjaciel i lubię też różne przedstawienia.
J.: Walentynki, bo jest wtedy poczta walentynkowa i bardzo lubię andrzejki.
A.: Ja bardzo lubię szkolne wigilie, bo jest wtedy super klimat.

M.: Jakie cechy powinien mieć dobry członek samorządu?
E.: Na pewno musi być kreatywny, bo trzeba też samemu wymyślać jakieś 
wydarzenia i akcje.
J.: Ja myślę, że powinien być wzorem dla innych, na przykład nie powinien 
korzystać z telefonu w szkole albo używać brzydkich słów.
A.: Powinien być przyjacielski i pomocny, a na pewno nie powinien być opryskliwy.

M.: Co chcielibyście zmienić w naszej szkole?
E.: Żeby kółko teatralne nie było tylko dla młodszaków, tylko też dla starych klas.
J.: Ocieplić ściany, zdecydowanie tak. (:
A.: Ja chciałabym, żeby uczniowie mogli zakładać swoje własne kółka.

M.: Czy jest coś, co chcielibyście wprowadzić do szkoły, ale jest to trudne do zrobienia?
E.: Sklepik szkolny.
J.: Tak sklepik, ale to jest bardzo trudne ze względu na sprawy finansowe, no i co by było, gdyby jakaś osoba,
która by tam pracowała, na przykład by coś ukradła…
A.: Też uważam, że sklepik.

Tekst opracowała: Zuzanna Michalak 
Wywiad przeprowadziła: Maja Jarzyńska 

Chciałam bardziej
zagłębić się w życie
szkoły i lubię też być
aktywna w szkole.

WYWIAD ZE SZKOLNYM
SAMORZĄDEM
Przeprowadziłyśmy wywiad z członkami samorządu
szkolnego: przewodniczącym, czyli z Jankiem z klasy 6a, oraz
z Amelią i Eweliną z klasy 7a, które zaraz po Janku otrzymały
największą liczbę głosów ze wszystkich kandydujących osób. 

Amelia Czajkowska 7a, Jan Gronek 6a, Ewelina Moisiejewa 7a

Z  Ż Y C I A  S Z K O Ł Y . . .



      Wracałam do domu powłócząc nogami i kopiąc małe bryłki lodu. Dziś pokłóciłam się z Zosią, moją najlepszą
przyjaciółką i nie wiedziałam jak to naprawić. Mieszkałam koło niej i nie chciałam się z nią spotykać, a książki zawsze
poprawiały mi humor, więc zajrzałam po drodze do biblioteki.
  -Dzień dobry pani Klaro! 
  -Cześć Ada! Co tam nowego?
 -Pokłóciłam się z… To znaczy, nic, chcę pooglądać, może coś wypożyczyć - skłamałam. Pani Klara się uśmiechnęła,
ale od razu zmarszczyła brwi. 
  -Już dawno nic nie wypożyczałaś.
  -Ja… Miałam… Byłam zajęta.
  -Rozumiem…- wzruszyła ramionami - ale najważniejsze, że już jesteś. Może coś ci polecić? Mam wspaniałą książkę
dla ciebie. 
  -Jakby pani mogła…- zanim dokończyłam, pani Klara podniosła się ze swojego fotela przy biurku i zniknęła za
regałami. Po chwili wróciła z książką „Opowieść wigilijna”.
  -Patrz. Wydanie kolekcjonerskie. Mogę go powierzyć tylko tobie. 
  -Wow… Dziękuję…- otworzyłam książkę na stronie 12 i ujrzałam tam… czerwoną kopertę.- pani Klaro…- pokazałam
do góry kopertę - Co to jest? 
  -Nie mam pojęcia. Może otwórz.- rozerwałam papier. W środku leżał list. Przeczytałam datę.
  -To jest z 1990 roku! -powiedziałam z niedowierzaniem. Papier był pożółkły, w bardzo estetyczny sposób, a tusz
lekko wyblakły, jakby leżał tam od wieków. Ostrożnie rozłożyłam kartkę, czując delikatne drżenie w palcach.

  Drogi Mikołaju, w tym roku nie chcę prezentu. 
Chcę tylko, żeby moja najlepsza przyjaciółka wróciła. 
Pokłóciłyśmy się, a ja… nie wiem, jak zacząć rozmowę.

                                                                  E. 
 Czytając, czułam, jak coś ściska mnie w środku. Dokładnie tak się dziś czułam. Zosia pewnie też.
  -Ciekawe kto to napisał…- westchnęłam, patrząc na piękne pismo na kartce.
  -Pewnie ktoś… kto potrzebował odwagi - powiedziała cicho pani Klara, zaglądając mi przez ramię - albo ktoś kto
liczył na mały świąteczny cud.
 -Nie - powiedziałam twardo - To bajki. Brednie. 
  -Może. A może się mylisz. - „Mylisz się”. Słowa, których nienawidziłam. Ale dzisiaj… pierwszy raz w życiu pomyślałam,
że mogą być prawdziwe.
  -Mogę wypożyczyć tę książkę? - po prostu poczułam, że tak trzeba zrobić.
  -Jasne kochanie. Potrzebujesz jeszcze coś, czy musisz już lecieć?
  -Muszę już iść, przykro mi - powiedziałam, biorąc w pośpiechu książkę z biurka i wybiegając w pośpiechu -              
Do widzenia!  
  -Do widzenia mała… Do widzenia…- mruknęła cicho Pani Klara, ale ja już jej nie słyszałam. Biegłam do domu. Gdy
weszłam do mieszkania, skoczyłam do stołu kuchennego i zaczęłam pisać: 

Droga Zosiu, wybacz mi proszę. 
Zachowałam się naprawdę niemiło. 

Wybacz proszę.         
                                     Ada

    

     Po szkole wracałam do domu z książką i prezentem na przeprosiny, od Zosi pod pachą. Powiedziała,  że przeczytała
list i bardzo się cieszy, że odezwałam się pierwsza. Stanęłam pośrodku chodnika i wyjęłam z kieszeni dziwny list do
Mikołaja. Włożyłam ją z powrotem do książki i weszłam do budynku biblioteki. 
  -Ada!- przywitała mnie bibliotekarka.- Przeczytałaś już?
  -Tak. Bardzo mi się spodobała.
  -Miło mi to słyszeć. O! Już lecisz?
  -Tak proszę pani - odpowiedziałam, zarzucając torbę na ramię.
  -Jasne. Dobrze w takim razie. Do widzenia.
  -Do widzenia - uśmiechnęłam się i wyszłam. Kilka minut później do tej samej biblioteki weszła inna dziewczyna.
  -Cześć Kasiu - powiedziała pani Klara - Co tam?
  -Pokłóciłam się z… To znaczy nic. 
  -Nic? - uśmiechnęła się bibliotekarka, patrząc na książkę w swoich dłoniach. - Myślę, że wiem co możesz
wypożyczyć… 

                                                                                                                                           Ewelina, 7a

OPOWIEŚĆ WIGILIJNA



W świątecznym nastroju - fotorelacja



Recenzja książki “Fantastyczny świat Tomka Łebskiego”
    Pola, 6a

    Książka, którą ostatnio przeczytałam, to Niesamowity
świat Tomka Łebskiego. Została ona napisana przez Liz
Pichon. Główna tematyka lektury to życie chłopca, jego
codzienne szkolne przygody oraz śmieszne wpadki. Akcja
opowieści toczy się w czasach współczesnych w Dębowie,
czyli miejscu zamieszkania Tomka oraz na polu namiotowym.
    Sposób, w jaki książka została napisana, zachęca czytelnika
do dalszej lektury, trudno się od niej oderwać. Gdy ją
czytałam, cały czas czułam, jakbym znała bardzo dobrze jej
bohaterów. Są oni bliscy czytelnikowi, nieszablonowi               
i zabawni. Jak dla mnie bliskość z postaciami opowiadań        
w dużym stopniu ułatwia czytanie i sprawia, że mam z niego
przyjemność.
    Jednym z głównych bohaterów książki jest tytułowy Tomek
Łebski, bardzo energiczna, kreatywna i jednocześnie trochę
dziwna osoba. Cechy te przejawiają się w różnych sytuacjach,
na przykład kiedy Tomek spóźni się na lekcje, zawsze ma
jakieś wytłumaczenie. Poza tym za każdym razem przed
lekcjami chowa okulary swojej starszej siostrze Dance, tak
aby nie mogła ich znaleźć. Najlepszym przyjacielem Tomasza
jest Darek, z którym ma zespół muzyczny. Chłopcy bardzo
dobrze się dogadują i są wręcz nierozłączni. 
    Książka bardzo mi się podobała. Jest śmieszna, ciekawa,      
a przede wszystkim czytanie je nie dłuży się. Myślę, że będzie
ona pocieszać i wciągać w swój świat jeszcze wiele osób.
Gorąco zachęcam do przeczytania tej opowieści. 

L U B I M Y  C Z Y T A Ć . . .

Z  Ż Y C I A  S Z K O Ł Y . . .

Plany na styczeń 2026:

 Julia, 6b 

Dzień Dziwaka / Dzień Kreatywności - 8 stycznia,
Koncert Świąteczno-Noworoczny - 6 stycznia,
Żywa Lekcja Historii - Średniowieczne rycerstwo - 23 stycznia,
Realizacja programu Rummikub Słowny - 7 - 25 stycznia,
Szkolny Festiwal Talentów - 27 stycznia,



Z  Ż Y C I A  S Z K O Ł Y . . .
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/Julka Krajewska i Tosia Wierzchowska/ 

pomóż mamie przygotować stół do wieczerzy

Lista rzeczy do zrobienia 
w święta...

ulep bałwana

pojeździj na łyżwach

zrób kakao

zadzwoń do babci lub innej bliskiej osoby

zorganizuj maraton filmów świątecznych

idź z rodziną na spacer

zrób aniołka na śniegu

weź udział w bitwie na śnieżki

zorganizuj rodzinny wieczór gier

spędź wieczór z książką

przygotuj ozdobę świąteczną

zaśpiewaj kolędę

zorganizuj domowe spa

Wesołych Świąt!



Co lubimy w świętach?
    

    Postanowiliśmy sprawdzić, co uczniowie lubią w świętach 
Bożego Narodzenia. Poprosiliśmy samorządy klasowe o wypowiedź. 

1a
Marysia: Ja najbardziej lubię dzielenie się opłatkiem i spędzanie czasu z rodziną.
Madzia: Ja bardzo lubię robienie pierników, prezenty, strojenie choinki i robienie dobrych
uczynków.
1b
Uczniowie: Kolędy.
2a
Gabi: Ja lubię spędzać czas z rodziną.
Nina: Ja też.
3a
Sylwek: Ja bardzo lubię jeździć do babci i prezenty.
Julka: Ja lubię jeździć do cioci i też prezenty.
3b
Iga: Prezenty, robienie pierników, lepienie bałwana i świętego Mikołaja.
Patrycja: Robienie pierników.
4a
Laura: Ja bardzo lubię ubieranie choinki.
Antek: Ja bardzo lubię prezenty, spędzanie czasu z rodziną i lepienie bałwana. 
4b
Natalia: Dla mnie najlepszy jest czas z rodziną i barszcz.
Maks: Ja najbardziej lubię też spędzanie czasu z rodziną i śpiewanie kolęd.
5a
Justynka: Najbardziej lubię świąteczny klimat, te wszystkie lampki, no i jeszcze spędzanie
czasu z rodziną oraz jedzenie.
Nadia: Ja też, świąteczny klimat i spędzanie czasu z rodziną.
6a
Janek: Ja najbardziej lubię spędzanie czasu z rodziną, ozdabianie choinki, no i jedzenie
świąteczne.
Mateusz: Ja bardzo lubię śnieg, świąteczne ozdoby i rodzinę.
6b
Mikołaj: Klimat, mandarynki i rodzina.
7a
Leon: Jedzenie, jedzenie, jeszcze raz jedzenie i śnieg ( jeśli jest).
Amelia: Ja lubię spędzać czas z rodziną, ubieranie choinki, też z rodziną i wolne od szkoły.
7b
Franek: Najbardziej lubię w świętach brak szkoły, prezenty i świąteczne tradycje.
Olek: Święta i jedzenie.
8a
Noah: Prezenty, jedzenie i bliscy.
Filip: Ja najbardziej lubię mandarynki i rodzinę.

Pytania zadawały: Maja 6a, Pola  6a, 
Zuzanna  6a oraz Kornelia  6a

Opracowała: Zuzanna 6a

Z  Ż Y C I A  S Z K O Ł Y . . .



L U B I M Y  C Z Y T A Ć . . .
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Czerwony, z uszkami.1

Prezent dla niegrzecznych dzieci.2

Z kapustą i grzybami.3

Msza odprawiana w noc Bożego Narodzenia.4

Świąteczne drzewko.5

Pieśni o Bożym Narodzeniu.6

Ciągną sanie Mikołaja.7

Ozdabia się nimi choinki.8

Ich dźwięk rozbrzmiewa, kiedy nadjeżdża święty Mikołaj.9

Można znaleźć je pod choinką.10

Kładzie się je pod obrusem.11

KRZYZÓWKA

1

2

3

4

5

6

7

8

10

11

ŚWIĄTECZNA

8

9

Opracowały: Kornelia i Maja z 6a


